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W Instytucie Historii Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Zielonej 
Górze opracowywana jest historia G lisna (niem. Gleißen). M iejscowość 
ma swoją specyfikę. Zaznaczyła się ona zarówno w czasie przynależności 
wsi do Niemiec, tj. przed 1945 rokiem , jak  i po tym okresie, gdy podobnie 
jak i pozostałe poniem ieckie ziemie na wschód od Odry i Nysy Łużyckiej 
przekazana została Polsce.

Praca składać się będzie z trzech części. Pierwsza z nich to historia 
miejscowości obejm ująca okres od pierwszych wzmianek o je j powstaniu 
z 1421 roku, aż po 1945 rok, opracowana na podstawie polskiej i niem iec­
kiej literatury oraz w oparciu o źródła archiwalne.

W najdawniejszych czasach często zmieniali się właściciele lub 
współwłaściciele Glisna. Według pierwszych wzmianek o miejscowości 
w XV wieku były to rodziny Zynnitów, Otwich i Pennigków. Pomiędzy 
rokiem 1461 i 1463 w posiadanie dóbr glisnieńskich weszli W aldowowie. 
Odtąd przez około 300 lat G lisno pozostawało w rękach tej starej, rozga­
łęzionej w Marchii rodziny. W  drugiej połowie XVIII wieku część miej­
scowości znajdowała się w rękach barona Gottloba von Troschke, część 
była własnością Fryderyka W ilhelma von Poser. Około 1800 roku wyłącz­
nym właścicielem Glisna był F. W. v. Poser. W łaśnie on w 1793 roku 
wzniósł pałac i założył park ze sztuczną ruiną, pod koniec XVIII wieku 
uruchomił ałuniamię, a w latach dwudziestych XIX wieku założył fabry­
kę jedwabiu i słynne swego czasu uzdrowisko. Sprzyjające warunki kli­
matyczne i środowisko geograficzno-przyrodnicze zadecydowały, że Gli-
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sno uznano za m iejscow ość atrakcyjną pod w zg lędem  turystycznym  i 
wypoczynkowym. Zwłaszcza w pierw szej połow ie X IX  w ieku w ieś od­
wiedzana była bardzo chętnie, naw et p rzez m ieszkańców  B erlina. W 1816 
roku w Gliśnie m ieszkało 497 osób, zaś w 1848 roku 900. O d lat trzydzie­
stych XIX wieku w łaścicielem  m ajątku był Israel M oses H enoch. W  1837 
roku wybudował istniejący do dziś  kościół, za łoży ł m auzoleum , do któ­
rego przeniósł kartusze herbow e daw nych w łaścicieli m ajętności i patro­
nów kościoła oraz rozbudow ał pałac. W  X IX  w ieku w łaścic iele  Glisna 
zmieniali się często. Były to kolejno rodziny N eum annów , Bernhardów, 
Dónnerów oraz od 1856 roku W artenbergów. N a prze łom ie X IX  i XX wie­
ku Glisno straciło na znaczeniu, chociaż nadał pozostaw ało  w ażnym  ośrod­
kiem produkcji rolniczej. Podczas pierw szej w ojny  św iatow ej na różnych 
frontach poległo 53 m łodych m ężczyzn z G lisna, je szc ze  więcej ofiar 
przyniosła druga wojna. W 1945 roku do  m ie jscow ości w eszły wojska 
radzieckie. P ierw szą część książk i k o ń cz ą  w sp o m n ie n ia  niemieckich 
mieszkańców Glisna.

Druga część książki to h isto ria  m ie jscow ości w  la tach  1945-1989. 
Decyzją polskich w ładz państw ow ych pó źn ą  w iosną 1945 roku Glisno 
przeznaczone zostało do zasiedlenia przez osadn ików  w ojskow ych, tj. 
zdemobilizowanych żołnierzy i ich rodzin. W łaśn ie  ta kategoria  stanowi­
ła największą grupę osiedlonych we wsi po w ojnie. W  konsekwencji za­
decydowało to o charakterze m iejscow ości, je j rozw oju  gospodarczym 
oraz stosunkach społecznych. P rzez ponad  cz te rd z ieśc i pow ojennych lat 
ludność G lisna u trzym yw ała się zw łaszcza  z  p racy  n a  ro li, przy czym 
koegzystowały w niej trzy form y w łasności ro ln iczej: p ryw atna , spółdziel­
cza i państwowa. C zęść m ieszkańców  G lisna p raco w a ła  w zakładach pra­
cy i instytucjach najbliższych m iast, p rzede w szystk im  w Sulęcinie. Miesz­
kańcy wsi przeżywali w okresie pow ojennym  la ta  dob re  i złe. Byli nękani 
przez władze w okresie stalinow skim , żyw o  reagow ali n a  wydarzenia po­
lityczne w kraju i na św iecie, uczciw ie  p racow ali i troszczyli się o swoje 
rodziny. Losy m ieszkańców  G lisna p rzed staw io n e  zos ta ły  na  tle ogólnej 
sytuacji politycznej i gospodarczej w  kraju , poczynając  od osadnictwa, 
poprzez organizację życia w e w si, la ta  sta lin o w sk ie , sześćdziesiąte, sie­
dem dziesiąte, okres „S olidarności” , n a  p oczą tkach  transform acji ustrojo­
wej w kraju kończąc.

Trzecią część książki stanow i rapo rt z b ad ań  terenow ych, który 
je st w ynikiem  w spólnego p rzedsięw zięc ia  p raco w n ik ó w  naukow ych i stu*
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dentów z Freie U niversität w Berlinie i W yższej Szkoły Pedagogicznej w 
Zielonej Górze. Badania przeprow adzone zostały w dniach 10-16 paź­
dziernika 1995 roku. Podstaw ow ą techniką badaw czą był wywiad za po­
mocą kw estionariusza, który zaw ierał zarów no pytania zamknięte, jak i 
otwarte, pozw alające ankietow anym  na swobodne wypowiedzi. Spośród 
124 rodzin zam ieszkałych w Glisnie badaniam i objęto 65, co stanowiło 
52 procent. P rzystępując do pracy zam ierzano przede wszystkim uzyskać 
socjologiczny obraz w si, ustalić skutki wpływ u transformacji ustrojowej 
w Polsce po 1989 roku oraz zbadać preferencje życiowe pojedynczych 
osób i całych rodzin.

Po 1989 roku nastąpił upadek spółdzielni produkcyjnej, PGR zban- 
knitował - jego  zasoby przejęła A gencja W łasności Rolnej Skarbu Pań­
stwa. Ludzie zatrudnieni w spółdzielni i PGR stracili pracę. Także i indy­
widualni rolnicy nie m ogli odnaleźć się w nowej sytuacji i poważną część 
gruntów zaczęli odłogow ać. Bezrobocie na wsi powiększyła grupa osób 
zwolniona z zakładów  i instytucji w najbliższych miastach, znajdująca 
dotąd zatrudnienie zw łaszcza w Sulęcinie. Badania wskazują, że ludzie 
zatrudnieni dotąd w spółdzielczym  i państw ow ym  sektorze rolnym  nie 
mogą odnaleźć się w  now ej sytuacji gospodarczej kraju. Są niemal bez­
radni, nastawieni roszczeniow o i w  w iększości uważają, że stała im się 
krzywda.

Wyraźna w iększość m ieszkańców  G lisna popiera jednak zmiany 
polityczne, jakie nastąpiły w  Polsce po 1989 roku. N ie obawiają się także 
otwarcia granic, zbliżenia Polski do  E uropy oraz ewentualnej ekspansji 
kapitału niemieckiego. W ręcz przeciw nie, uw ażają jego  napływ za szansę 
na znalezienia atrakcyjnej finansow o pracy, popraw ę własnej sytuacji 
materialnej i poprawę bytu sw ego i sw ojej rodziny. Są jednak w przewa­
dze przeciwni sprzedaży ziem i obcokrajow com , zw łaszcza Niem com. 
Ludność Glisna opow iada się za dobrym i stosunkam i polsko-niemiecki­
mi. choć większość badanych nie potrafiła określić, jak  rozumie problem. 
Mieszkańcy oceniają, że w ostatnich kilku latach nastąpiła degradacja 
ich miejscowości, podobnie jak  i w iększości sąsiednich wsi. Pozytywnie 
jednak odnoszą się do aktualnego m iejsca zam ieszkania i nie wyobrażają 
sobie, aby mogli je  zm ienić. G lisno i najbliższą okolicę uważają za swoją 
..małą ojczyznę” . Popierają decyzje w ładz, m ające na względzie ochronę 
naturalnego środowiska oraz rozum ieją, że turystyka i agroturystyka sta­
nowi szansę rozwoju gm iny Lubniew ice, w tym także Glisna.


